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K o Żydach w Polsce. 


Zadziwia nas prawie ilość pisarzy o u- 
kształceniu żydów.  Znaydaiemy w tym roku 
kilkanascie prawie dzieł w tey mierze wy- 
Ważność przedmiotu zajęła w po- 
Naturalną iest rzeczą, 


_ sziych. 
_ Wszechności umysły. 
iż gdzie wielu iest pisarzy nad iedaym Zasta= 
_ nawiaiących «ię przedmiotem, tam wiele też 

Odmienoych i zdań i planów. Każdy czło- 
wiek oddzielny ma swóy sposób uważania rze- 
czy, każdy więc piszący podług siebie wyle- 

wał myśli swoie. To co się zdawało iedaemu 
mictraliio w myśl drugiego, a ztąd kłótnie 
| że tak rzekę pismienne bole. 


- 


Zagn ewany „ferobaał, pierwszy uchwy- 

cił porkodną woyny, i żartobliwo - komicznym 
sposobem wyzwał na harc swoiego nieprzyia- 
ciela Odpowiedź iego z oba Warszawskicii 
— Gazet iuż iest wisdoma. , 
Również w tey mierze wyszło niedawno 
na widok dziełko przez pewnego Oficera, 
pod tytułem: Uwagi nað potrzebą urządze- 
nia żydów i nad niektóremi pisemkumi r” 
tym przedmiocie wydanemi. 

Widzieć się zaraz daie z początku iż Au- 
tor zamierza czynić swoje uwagi, nad czie- 
rema dziełfkami, a te są; 

1. O żydzch przez Jenerała K. 
| 2. Sposób na żydów. 
g. O żydach przez J G. 
4: O reformie ludyzizraela prez Jozefa Ba- 
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Co do pierwszego .( przez Jenerała K) 
uważa iż iest krótkim wyjątkiem znanego nam 
dzieła pod tytułem: Rozprawa o żydach przez 
Czackiego. Wymawia mu iż nie zbogacił go 
własnemi spos'rzeżeniami, np. niewymieniaiąc 
Epokę, w którey stróy Polski na ten który 
dziś maią zamienili. — Uważa daley dwa 
przepisane przez niego proiekta za niepodobne; 

1. reformę religii, która powinna bydź nie- 

tykalną: ; i 

2. Zakładanie osobnych miast i wsiów ży- 
dowskich, a przez to odosobnienie tego 
nar :du. 

„ Będąc gruntownieyszym 09 pomienio* 
nych trzech, (słowa Autora) na szczególną 
zasługuie zaletę, z tego icdnak względu nag- 
uięcey, że raðxi zachować % tym ludem u- 
miarkowane poślępowanie. * 

Potem przystępnie do swoich uwag. — 
A nayprzód zbiia myśl iakoby reforma żydów 
była mie podobną, mówiąc iż o tem nigdy s4- 
jzić nie moźna dopóki Rząd nie przedsiewe- 
mie toferancyi ich środki, == skutek dopie- 
ro okazść może czyli pomieniona reforma 
iest do uskutecznienia podobną czyli nie. 

Zastanawia się daley nad uwagą Pana RAs, 
iž niepodobieństwem iest zmienić harakter ży- 
dów, czego dowodem są Żydzi Austryaccy 
przez tak długi czas opieki doznaijący Rządd- 
wey, w czem to odwołuie się P. Rihs do na- 
szego kraiu temi słowy:  „ Dla czego żydzi 
„ w Pelszcze osiedh, gdzie tyle używali swo- 
„ bòd, gdzie nie byli ciemiężeni ale krsiów- 
„ ców uciskali , nie przeiwoszyli się w obywa- 


S 


o» zabezpieczoną. * ; 
Tutay, Autor uwag, = odpowiada rmo- 


-~ obdzierany. 


5 -teli cżynnych i! przychylnych? Dla czego 


» zpstają w stanie naygrubszey niewiadomości 


» W tym kraiu, gdzie wszeika wolność była im 


iż ten naród w Austryi zawsze był gnębiony i 
4do co się tycze tego iakoby 
Polska była iedynym kraiem w którymby żydzi 
powinni byli stać się użytecznemi, następuią- 
cym zbiia sposobem. z y 

' „ Kazimierz Wielki ( słowa oficera) na- 
» dał stałe uchwały narodowi, karcił chciwość 
i swawolę możnych, zasłaniał Od ucisku rol- 
» nika, a pragnąc podnieść miasta, nadał przy- 
» Wileie żydom. Nienawiść nazwała tego do- 
„ broczyńcę narodu, drugim /swerem i Królem 
; Chłopów. Panowanie tego Wielkiego Mo- 
+» narchy, przypomina nam dzisiay w kilku sło- 
» wach Czacki: K upiec Chrześciianin nie sar- 
kał na fzraelitę, a kiedy handel, kwitnąt, 
Chrześciianie w kościele, żyJ:w szkole, blo- 


n” 


; góstawit Niebu za ieðng oyczyznę i za równą. 


sprawiedliwość. Umarł Kazimierz Wielki 
słabła tęgość Rządu. Bezpieczeństwo i los 
Żydów zależał 00 ich trafności, cnoty i wad 
Rządzców a czesto 00 małych przyczyn Na- 
słępca Kazimierza Ludwik, nie odziedziczył 
widoków Kuia, ogłosił wypęJzenie żydów. 
» Tym więc sposobem po zgonie Kazimierza 
» Zniweczono naypięknieysze dzieło, a rolni- 
„ kom i żydom nie została nadal inna pocie 
» cha, tylko zraszać łzami grób iego, i wzy- 
» WAĆ opieki iego cienia. 

„ Panowanie Zygmunta Igo, stanowi dru- 
» gą świetną epokę w dzieiach narodu, po- 
ja słuchaymy ieszcze, co mówi o tem Czacki:; 


Zeniusz Zygmunta Igo, umiał ożywić równie | 


i żydów, — znayduiemy ich drukarnie wten- 
(czas założone. Widzimy ich liczne dAzieta. 
Znayduiemy slady oporu władzy duchowney, 
aby nieuczyły się żydowskie Qzieci z nasze- 


| „mi wjiedney szkole, — Upadły wtenczas 
BO ZA 


` 
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"dzi czuć zaczęli iż pożyteczna reforma w 0% 


: . . . + 
ułożone Aobro nne widoki, kiedy sami ży 
4 


świtceniu, iest pierwsza potrzębą. 

„ Trzecia i naykrótsza naszey świetnościy 
iest panowanie Słanistawa Augusta, w.któ* 
rey naród Pólski przez ustanowienie Kansty” 
tucyi zgo Maia, wystawił sobie bezprzykła” 
» dny w dziejach świata pomnik, godny po 
„ dziwienia współ- czesnych i uwielbienia po” 
tomnóści. W tem to prawdziwóm naszem 
odrodzeniu się, kiedy wszystkich mieszkali* 
ców tey ziemi, chciano zrobić użytecznemi: 
nie przepomniano io żydach, a urządzenia 
polepszenie ich stanu za cel maiące, noszą 
cechę wspaniałomyślności i mądrości nasze” | 
go narodu. Wiadomo nam wszystkim, iaki | 
był koniec tych wielkich usiłowań, których 
wspomnienie tyle nam iest drogiem. Z te* 
go co się mówiło, łatwo można zrobić na* 
stępuiący wniosek: Że epoki świetności kra* 
„ iu naszego były razem przychylne oświe* 
» ceniu żydów, i przeciwnie. Chcąc wiedzieć | 
„ dła' czego ci nie zostali u nas lepszemię 
s można razem pytać się, dla czego Polska 
tak długo zastawała w bezrządzie? Czemu 
nasi rolaicy są | nieoświeceni, biedni i pró- 
:5 żniacy ? Dla czego miasta upadły? Wre- 


,» ście dla czego cały kray zostaie dotąd W 


„ stanie prawdziwie dzikiem? Są to skutki Z 
„ lednych prawie pochodzące przyczyn. 

-Oto są rezonowania Autora, dosłownie 
tu wypisane. Wyłuszcza daley uciski iakich 
ten narod w'Polszczę i w innych kraiach do- 
znawał, (Gdy Król Angielski fan kazał żye 
dów Jo więzienia pówtrącać Bla zabrania im 
maiątku, bardzo ich mała znayJowała się 
liczba, którymby nie wybito oka. — fe 
Jen znich któremu siem zębów wyrwano 


co dzień po iednym, za osmym Oziesięć tye | 


sięcy grzywien Jat srebra) Pomiędzy inne” . 
mi przykładami nisko de ie Autor wymienia s 
znaydue się i to, że im nie „wolno było 


I 


+ 
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PREAS sca by <= pao: RĘSĘ 
wieć ementarzów więcey nad jeden w całym 
~ krain, a to ich obowiązywało do przewożenia 
Po. kilkadziesiąt mil ciał umariych i opłacania 
właścicielom gtuntów przez które przeieźdzali, 
różnego rodzaiu podatków. 
Z takich to powodów, nważa Autor, iż 
Naród ten nigdy pożyteczn, „. dla nas stać się 
nie mógł, 1 owszem, nabierał coraz więcey 
ky nam nienawiści. | 
Przytacza daley przeszkody tamniące re- 
formę żydów, i te sąt- 
Beżrząd dawny w krain, złączony z chei- 
Wością szlachty. | 
Nieoświecenie  niższey klassy naszych 
_ mieszkańców. 
Różnica ubioru. 
- Wzgarda którą żydom okazuiemy wzięta 
W nayobszernieyszem rozumieniu; z tey to 
wzgardy wypływa, różnica w podatkach, wy- 
łączenie ich od niektórych korporacyi , małe 
uwążanie ich zalet i t. d. ANS 2 
Wychowanie młodzieży 
tąd używane. => 
-_ Oboiętność żydów „dla kraiu w którym 
mieszkaią. ; p 
|" Rozbierriąc potóm kategorycznie każdy 
punkt z osobna, powiada: iż duma i chciwość 
szlachty były naygłównieyszą przyczyną do o- 
późnienia cywilizacyi żydów, do którey, W'na- 
przemawia wyrazach: Byliście 
ucisku rolnika; 


~ 


żydowskiey do- 


ka 


stępuiących 
dumni, swawolni i chciwi 
zn Uazłszy więc w żyda” i godne swych chę* 
ci narzędzia, używaliscie ioh przemysłu, 20 
À oszukiwania waszych „poSdanych. "Wasza to 
chciwość potrzebowała aby żydzi Joprowa- 
dzili swóy charakter Jo naywyższego stopnia 
zgorszenia, w ich bowiem wyśtępkach własną 
korzyść upatrywaliście. Potrzeba było żydom 
się wam bydź wyśtępremi, 


` Ala przypodębania 
i nic 


ta żądaliście 
innego tylk żeb 
go tylko aže by 


bowiem 09 nich 


byli žyðami i 2o- 


| kazaliście tego. Ne ee 2 BW E 


, 


"CMPER = RE EPA 
Kiedy teraz Polska po alugich cierpie- 


niach, cieszy się stalym rzędem po9 bertem 
Jobroczynnego swego Monarchy, nie pozo- 
ślaie nam przeto nic więcey, iak tylko -xa- 
cząć poprawę 09 nas samych, wprzó8 niżeli 
żydów poprawiać zaczniemy. Zapomnieymy 
na moment przemiiaiących osobistych korzy- 


ści Ola Jobru publicznego, i wspieraiąc czyn= -` 


nie zamiary tego rządu, który tak Ozielnie 
zaymuie się pomyślnością kraiu naszego » 
znieśmy tę ostatnią niekorzyfiną 
którą o nas maią ża granicą, że naylepsze 


stanowiąc prawa, į nigdy ich nie wykony=. 


wamy. * 

Powiada daley iż chcąc uchronić wło- 
ścian od szkodliwego napływu żydów, — Po" 
trzeba ich nayprzód oświecić, — żydzi bo- 
wiem dopóty ich oszukiwać będą, dopóki zna- 
jeść będą mogli ludzi przez swoią prostotę 
daiących im wszelką do tego sposobność. — 
Przedstawia daley zmianę ich sskni, która nie 
tylko że będąc koloru czarnego, daie im po- 
wod do nieczystości, ale dąży i do zewnę- 
trznego odosobnienia ich'od innych kraiu mie- 
szkańców. — Radzi przypuszczać żydów do 
wszelkich rzemiosł i fabryk bez okazywania 
im wzgardy ani czynienia trudności. 
kłada daley ażeby zaiąć się ich wychowaniem, 
a kazawszy wszystkie ich, religiine pisma na 
oyczysty nasz wyłożyć ięzyk, odosobnić te 
któreby niedorzecznością tchueły, a moralne im 
udzielać. 
bod i opieki rządu, przywiążą się do tey oy- 
czyzny, W którey osiedli, a która, przecież 
dla nich iest dotąd obcą. 

W końcu zastanawiaiąc się nad pisemkiem 
Sposób na żydów ; — przedstawia straty iakieby 
rząd pomiosł Z wykonania umieszczonego (ana 


proiektu. — Rozumie wreście iż to dziełko» 


delekie do przekonania każdego , zapewnieiesć 
tylko igraszką wesołego umysłu. 
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opiniię, 


"Prze- - 


—  Przypuszczeniem ich do swo- , 


"RM 


O charakterze Anglików. 
Wyiątek z dzieła fenerałią Dacke n. 


Mun więc. odmalować obraz nayszczegól- 
nieyszego z nirodów, iaki kiedyś osiadł na 
ziemi. Spokoyny zewnątrz, wewnątrz gwał- 
towny, jak ów żywioł, na którym przywo- 
dzi; z położenia swego kraiu stworźony, do 
pokoiu, a ustawicznie woynę wiodący; przy 
posiadaniu naywiększych bogactw ubogi, roz- 


„rządzascy złotem i srćbrem świata całego, a 


z prawdziwych Źrzódeł iednego i drugiego 
ogołocony; mniemaiący się wolnieyszym od 
Greków i Rzymian, a niewolnik swoich praw, 


obyczaiów i przesądów; przekładaiąty bogac- 


twa mad wszystko, iednakże dobrocz:uny i 
rzetelny ; samoistny przez zasadę, ludzki z 
czułości, oszczędny ze zwyczńin, rezrzutny 
przez fantazyą; zawsze- czynny, a zawsze 
nudzący się; do pewnego tylko stopnia dla 
swych nieprzyjaciół straszny, sam niezwy- 
ciężony, i chyba pod przewsgą swego wła- 
snego ciężaru upaść mogący, —- zdaie się, że 
stoi na brzegu przepasci, a oto w tym mo- 
mencie iest na naywyższym szczeblu szczę- 
ścia. < je CER 

+  Szkodzi to wiele Anglikom, że ich 


- Ministrowie Spraw Zagranicznych mało są w 


obcych krajach znani, i często nayważnisy- 
sze wypadki zbyt późno otrzymuię. — Po- 
słowie rzadko są biegli w dyplomatyce i ma- 
ło ią cenią, nadto każden nowy Minister 
zmienia ich prawie zawsze. — Mimọ tego 
wiodą im się zagraniczne interessa co do o- 
gólu dobrze, bo skoro idzie o_żezlsgę lub 


handeł,. naówczas wszystkich ieden duch Gży- 
| wia. — Żeby Anglicy wyłącznie handel mie- 


li w swym ręku, powiedzieć nie można, są 
oni reczey przewożnikami i meklerami Fu- 
rópy, więcey dla nisy użyteczni, niżeli 
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ASTA PAWENĘ 


( nó6 ) 


szkodliwi, a co szczególnieysza, że bogac- 
twa w ich ręku mniey są niebezpieczne dla 
ianych krajów, iak gdyby były w posiada” 
niu którego bądź z większych mocarstw lida= 
wych. F: ; l ; 
Dowódca sity zbroyney w Anglii, wig- 
cey ma do baczeńją: na Ministrów, z które- 
mi utrzymnie się, lub'upnda, iak na nieprzy” 
iaciela , znacznięyszą część czatu trzeba mu 
trawić na korrespondencyi i rachowaniu się; 
iego podkomendni, ieżeli maig większy i. 
znacznieyszy wpływ od niego, mogą ma 
tacno szkodzić, a tak nim pobiie nieprzyia- 
ciela, ma pierwey zazdrosnych obok siebie 
lo zwyciężenia. — Wielki waiownik roz- 
Wiązał to zagadaienie, a naród Angielski stał * 
się bitnym. —— Anglicy maią wysokie wy- 
abrażenie osobistey odwagi, i każden z nich ` 
ufa sile własney , pokarmem,  wychowa- 
niem, zabawami, rozkoszą nawet — do 
dzielności usposobiony. — Jest to dziecię 
ostury majey od większey części Eniopey= , 
czyków ucywilizowane; ' zawsze i wszędzie 


Jyszy o żegludze, a z nią o mniey ważeniu 


«mierci, — do wszystkiego łączą się widoki bo- 
gatych zdobyczy. 

» Towarzyskie pożycie Anglików z in- 
nemi narodami iest niezmiern 6 ogran czone; 
związki m..żeńskie z obcymi bardzo rzadkie, 
— Argielka za granicą trzyma się ściśle oğ 
czystych zwyczaiów;* cudzoziemka w Anglii - 
o:stępuie swoich. — Mało kto w Anglii 
czyta zagraniczne pisa, a dc tąd z wszystkich 
dzieł tłómaczenych, bayki czyli. zrzyślenia 
Minchausena naywięcey, bo przeszło we 20 
edycyach znalazły pokup. 

„ Anglicy zwiedzający dla rozrywki ob- . 
ce kraie, Żyją zawsze sami w sobie, i tylko 
młodzież wychowana za granicą zaprowadziła 
niektóre z zwyczajów „stałego ludu. — Mnó- 
stwo cudzoziemców szukaiących w czasie wo- 


`~ 


chociażby z niebezpieczeństwem utraty całe- 


tych posad mieć nie mogli.. 


i 


ien kisia w Anglii, niczóstawito tam 
imych ` "śladów swego pobytu, nad rozszerze- 


nie nieco ięzyka Franruzkiego. -- Oboię= 
ine prz yięcie, drożyzna, brak zabaw, odstrę- 


Czają zagranicznych szukaiącysh w Anglii rozry- , 
cudzoziemca F 


Wek, równie iak rzemieślnika 


tamże dla zarobku przybyłego. —  Uprze- 


derskidy przybyłóy- do Anglii teszcza z Kię- 

ciem W”ilhelmem Oranii, został w roku 1898 
Ministrem, głośno na to sarkano. 

` Podobne ograniczenie Władzy wyko- 

Ę nawczóy jak iest w Anglii, utrzymuie się ie- 

typie zewnętrznóm bezpieczeństwem kraiu > 

MWymikaiącóm z swego położenia krain. 


Z małey liczby zawieranych corocznie 


wałżeństw w stosurku de ludsości, zwłaszcza 
liższóy klassy ludzi, wykazuje się, że w 
_ Anglii každy chce żyć swobodnie, i że trze- 
cią pospólstwa nie zna 
Pracy, 

Chęć zysku iest tim nieograniczona, 


częsć 


BO nabytku. =» Co kto dostać może, to 
Wierze, i iako syn bogatego Lorda zostaje bez 


Namyslu piszrczykiem , tak są przykłady, że 
obiety piastowały urzędy leśne, dla tego, 


 dę ich mężowie zasiadając w Parlamencie , 


Stąd to pochodzi, iż bogaty rzemieślnik 


daje uczty, na które magnaci ucz.szczaią, 1 


Że sam z czasem Xiążęciem zostsie. Że mo- 
że bydż, iż Wielki Podkomorzy Królewski na 
Swóy rachunek handel korzenny prowądzić 
każe, i że kobiety w spekulacyi zamęścia d 
Ostindiów podróżnią. 


Z drugiey strony lubią Angielki w do- 


Mowym gospodarstwie porządzk i oczędostwo, 


Wiele jest takich co w wiey-kim ustroniu, sa- 


Motnie lata trawią bez okazania nay snieyszey 


chęci do światowego Życia. Staianuićy nad 


R y ~ 
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"może, 


ręczney 


Wszystko zaymulą 


się wychowaniem swych 
dzieci , f 


a często ich uðior nie różni się 
niczćóm od stroiu służebńych, gdy te idą w go- 
ścinę. Jak w ubiorze nie znaią zbytku, tak 
i w sróbrze, w sprzętach domowych, w po- 
ścieli, a nawet w samym pomieszkaniu nie 


| znayduie tam się nic nadto, ałe za to wszystko 
dzenie przeciw cudzoziemcom idzie tak dale- | 
ko, że gdy Xiążę Port/an z familii kollen= | 


wygodne , wszystko iest piękne i pełne gustu. 
Na stole mało potraw, ale dobre, ale sma- 
czne. 

Wyzwolenie sztuk PEER nie zrobi 
losu w Londynie, i rzadko kiedy Anglik był w 
tym zawodzie Mistrzem. Wszakże w iednćm z 
towarzystw r'uzycznych iest prawo, że żadne 
dzieło nieuaiące lat 25, danem bydź nie 


Okrzyczana od nas Oryginalnosć Angli- 
ków, utrzymnie się z tey próstey przyczyny, 
że pozwalają sobie za granicą, lub za do- 
brą zapłata pozwolenie otrzymuią na to, czes 
goby w swym krdiu sami nie uczynili, ani do 


czynienia wolności nie mieli. 


Stała . Anglia niewzruszona wśród burzy 
czasu, ale upadnie i przestanie bydź narodem, 
późniey iednakże od współczesnych sobie, bo 
charakter Anglików opiera się na odwiecznych 
fizycznych i moralnych zasadach. 


III. 


Dobroczynne zakłady w Rossyi 
(z Tygodnika Kotzebuego ). 

Jak kiedy w pięknym i przyjemnym ogro= 
dzie, nie można długo używać przechadzki, 
niezłcżywszy podziękowania  Ogradhikowi , 
który swoią nauką, talentem i pracą ożywił te 
dawniey martwe mieysca, — również i w Ros- 
syi nie można oglądać liczne dabroczynności 


T G. 


zakłady, niezłożywszy wprzódy wdzięczności 


ich założycielce „ owey wielkiey kobiecie, któ- 


„fa lubo iess matką powszechnie ukochanego 


Monarchy, lubo matką i babką tylu z niey po- 


4 


GE sg * S 3 
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<hodzących Xiążąt i Xiężniczek, nie wstydziła ] stan, wiek, mieszkanie, chorobę, wypisnią w 


' lane pomiędzy sobą drzwiami, lecz grubym 


s] Tacy tylko chorzy są tant przyymowani A 
‘którzy nie posiadaią iakiego fimduszu. 


© Mzóę przybrani i położeni w łóżku. 


się przecież zostać ieszcze i matką ubcgich, 

Gdyby ona niebyła Cesarzową; — rzekł | 
raz pewien nieznaiomy, przyprowadzony do 
iey dobroczynnego zakładu, -— kochałbym ią 
iek moig matkę. — j to powinieneś czynić, — 
odpowiedział mu któryś, — ponieważ do te- 
go nie- potrzebujesz ani dostoieństwa, ani tytu- 
łów , ość cibydź tylko ubogim. 

Winnismy złożyć podziękowanie Panu 
Gourofj, iż opisał nam dobroczynne zakłady 


(w Petersburgu, a między temi i miłżosiernych 


wdów. «Gdyby iakowa Monarchini, kiedy w 


7 podobnym była przypadku iak Owa 'szlachet- 


na Rzymianka, przed którą się iedna bogatemi 
swenii dyamentami wychwalała, MARYA FE- 
DOROWNA bogatsza daleko od Rzymi anki, 
nie tylko spóyrzałaby z równą pychą na własne 
dzieci, alei na tysiące innych które za opra 


twą uważaią Ją swoig matkę, 


Skoro tylko pomiarkowała iż liczba pò- 
dobnych domów nie iest dostateczną na Pe- 


4 tersburg i Moskwę, założyła natychmiast dwa 


Petersbuski, o 
którym tu iedynie iest mowa, kosztował prze- 
szło 400,000 rubli. Jest to przepyszny gmach 
z wielkim ogrodem. Dwóstu chorych pici o- 
boiey , mieści się tam. Wszystko cokolwiek 


nowe w obudwóch stolicach. 


„by do wygody i zdrowia służyć mogło, za- 


chowane iest przy. stawieniu tego domu.. Wy- 
sokich 26 pokoiów zayrmie 242 łóżek, z któ 
rych tylko zzo są zaięte , inne zaś są zacho- 
wane dla takich chcrych którzy oddziemie le: 
Żeć muszą. W iedhey izbie naywięcey iest 
łóżek 15. Pokoie chorych nie są poprzedzie- 


musem. 


Zaraz 
po przybyciu swoim wyexaminowani są. przez 
doktorów , obmyci lub wykąpani, w białą. bie- 
Jmie, 


y 


X 


Iig - 


i 


karzy czuwa nad choremi, 
J 4 


„dostatecznie o ich śmierci przekonają. 


) > 


księgę, oraz na imaruiurkową tablicę, którą wy” | 
wieszają nad łóżkiem chorego» ; Z rozkazu Cez 
sarzowey, wypisuie się to na pomienioney ta" 
blicy w ięzyku łacińskim, aby chory w. przy” 
padku niebezpieczney choroby, niebył, przeź: | 
to a niey Takowa głęboka. 
przezornosć okazuje zaraz serce tey dobrotlie 
wey Pani. Łóżka są żelazne, materace . wys 
pchane końskiemi włosami, a to wszystko iak. 
nayporzędniey i nayczyściey. Dwunastu Lee 
zatrudnia się zaś 
niemi dziesięć miłosierdnych wdów. — Przy- | 
chodzący do zdrowia zaraz się kąpią, do inney 
przeprowadzeni bywaią: sali, pożywaią rzeczy 
więcey posilające i używaią przechadzki w 0% 
grodzie. Skoro zupełnie wyzdrowieią odda< 
ią im to wszystko co z sobą przynieśli i ue 
Życzaię ira ieszcze pewne wspomożenie, aby 
się przez niejaki czas. z czego utrzymać, mo” 
gli. f 
* Umarłych. oddelaią natychmiast do od- 
dzielney i iedynie na to przeznaczoney izby» 
zkąd wyprowadzeni nie bywaią, aż się lekarze 


uw iadomiony. 


W czasie ostatniey Francużkiey woyny; 
znaydowało się w tym szpitalu wielu rannych 
różnego stopnia woyskowych. Na zwyczayne | 
utrzymanie iego przeznaczony iest procent od. 
kapitału 2 milionów, dozkód z domu w Pe- ` 
tershof, dar Cesarzowsy, i inne miłosierne. 
zapisy, które w roku 1816 12,000 rubli wys | 
nosiły. Pan Gouroff podzielił takowe do- 
chody w szczególności na 9 tabel, w których J 
dəkładny ich opis znayduie Mię ""EJ 

-Takim sposobem przedstawiwszy P. Ko* 
tzebue, w wydawanym przez siebie tygodniku; 
rys pomienionego szpitala dadaie w końcu © 
N. Cesarzowey: 

Słychać, iż przedsięweźmie tego roku 4 
Gdyby „każde 
Oziękczynienie powtórzone Ola Nicy w Rossyt 


Z 


ieszcze podróż : ðo Niemier. 


1 <A 


R. 


są 


jé 


Ww kwiat iaki zmienić się mogło, wt Oy 2o- 


brotliwa ta Monarchini z Petersburga do Wey- 


Maru, Sztutgardu i Bruxelli, po szyk EIRA 


ehałaby kwiatach. 
NW. 
Wąż. dziwotwortuy. 
Kapitan 4/codward , który napotkał na 


Morzu rieżmiernego węża, wydał w Boso- 


lie doniesienie opisuiące tego ciekawego dzi- 


Wotwora, i walke, którą mu wydał. Urzę- 


downe formalności,  iakiemi 


ID. ZEN WA Z 1 


to pismo iest ; 


Zastrzeżone, nie daią w niczóm wątpić o pe» | 


to ten 
3 tniego 


f 


Zdaie się. iż nie iest 
sam wąż, którego widziano osta- 
lata około przylądku Srey „dany, a 


Wności tego wypadku. 


EPLAN 


Kapitan: F/oodwar mógł zapewnie zasta- | 


howić się nad nićm lepiey,. aniżeli kto in- 
hy, poniimo wielkiey liczby osób, którzy się 
Bu przypatrywal. Oto iest opis, który 
Przez swoią urżądowność, zdaie się zasługi- 
Wat na powszechną ciekawość ; 

„ Ja niżey podpisany Józef H'ooJwarJ 
„it. d. przebywałąc przylądek, postrzegłem 
Ostatniey soboty o godzinie zgiey po połu- 
dniowey iakowyś przedmiot na powierz: 
chni wody, który mi się zdawał bydź wiel- 
kości) sporego czołna. Sądząc, iż to bydź 
może iakowy szczątek rozbitego okrętu, 
zbliżyłem się, — lecz gdym iuż w nie- 
wielkiey był od niego odległości, spo- 
strzegłem z naywiększćm moićm zadziwie- 
niem, iż to był wąż dziwotworny. Za 
dalszóm ieszcze moićm zbliżeniem zwinął 
Się, poczćm magle rozpostarł, i z nie- 
Zmierną szybkością oddalał się. == Za 
zbiżeniem się powtórnóm, zwinął się zno- 
wu i usadowił się wprost mnie, mmywię- 
cey o 6o stóp odległości. 

»„ Miałem iedną armatę nabitą; wystrze- 
» litem z niey proste w iego głowę, — wszy- 
» cy znayduiący się na okręcie i ia, usłysze- 
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e 
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|, lismy iak kule uderzyły o iego łuskę, skąd 
wpadły w morze, tak-iakoby o iakową roz- 
Wąż wniosł głowę io: 


» 
`n trąciły się skałę. 


się kn okrętowi z otwartą paszczą. Kazałem 
nabić ermatę, i wymierzyłem ią w paszczę, 
ale om inż tyle się był ku nam posunął, iż 
cała okrętowa osada została przerażona, i 
6 niczem nie myślała iak o nayrychleyszem 
oddaleniu się. Dotykał się iuż prawie okrę- 
tu, i gdyby nie różne okrętowe poruszenia 
byłby zapewnie swego dokazał, Zanurzył 
się w wodę, ale w chwili wypłynął znowu, 
dotykaiąc się głową iedney strony okrętu, a. 
ogonem drugiey, iak gdyby chciał nas pod- 
nieść i wywrócić. Nie czuliśmy iednakże 
żadnego z jego strony poruszenia, i tak 
przez pięć godzin około nas zostawał. 

» Gdyśmy iuż przyszli do siebie z trwogi 
którey nas był nabawił, mogliśmy się mu 
byli przyyrzeć dokładnie. Długości miał on 
stóp 130, a głowa.sama od 30 do 40. Ob- 
szerność iego głowy odpowiada ciała. Jest 
„ koloru szarego, — uszy ma blisko r2 stóp 
» styrczące od głowy. Wszystko nakoniec by- 
» ło iak nayokropnieyszem. * 

Hingham 12 Maia 1818. 

(podpisano) „Józef E ERE 


To doniesienie stwierdzone jest podpi 
„sem niei kiego Peter Holmes i John Mayo, 
którzy o rzeczywistości tego wypadku złożyli 
wyznanie przed Sędzią pokoiu. 


4 > V, ą 
Czyn prawdziwy Filuteryi. 
Pewien Doktor ..., przechadzał się w 
Paryżu w iednym ogrodzie publicznym. Jakiś 
męzczyzna bardzo porządnie ubrany spotyką 


go i bierze zaręke. — -Doktorze niepozna- 
iesz mnie? — Nie. — Jestem Negocyan- 


tem z Lille, gdzić miałem „akottentówanie 


gon, iw naystrasznieyszey postaci posuwał 


£ 


- baki, toż samo odrzucenie, 


k wróci i odszedł. 


widzenia cię, będzie temu lat siedm. 
Prawda że tam ia byłem przed siedmio laty, 


„ale nieprzypominem sobie a żebym widział 
Czy 
f 


WCPana, — To dziwna. bardzo rzecz. 
mogę Panu służyć? 
kierkę ) — Ja niczażywam tabaki. — Ah, 
ah . .- ami się zdac że WCPan wtedy 
zażywałeś. — Nie zażywam więcey. 
Niech i- tak będzie. Nie przypominasz 
więc sobie WCPan, kiedyśmy razem byli w 
Kolegium w Harcourt? — Wiem dobrze żem 
był w tym Kolegium, ale nie przypominam 
sobie abym tam widział  WCPana. 
Porzucam WCPana w nadziei, iż sobie rychło 
przypomnisz twego dawnego przyiaciela, — 
Kłaniam uniżenie. W kwadrans potćm nie- 
znajomy nadchodzi. Toż samo przywitanie 
takaż odpowiedż.. Toż samo ofiarowanie ta- 
oświadczone z 


r 


— 


niecierpliwością i pewną pogardą. — Mó- 
wiłem iaż WCPanu że nie zażywam nigdy. — 
Pardon, zapomniałem. Ale z WCPana to stra- 
szny człowiek, — i krótka ta pamięć, szcze- 


, gólniey mnie zastanawia; wreście chcę WCOPa- 


nu ofiarować przyiacielską kolacyykę. — Ja 
nie wieczerzam nigdy. — Tu Doktor się od- 
Wychodząc z przechadz ki, 
napotyka. znajome sobie damy, i“ opowiada 
im to zdarzenie, a naywięcey się chwali że od- 
rzuci ©ofiarowaną tabakę z podeyrzaney ręki 
nieznajomego awanturnika, a kto wie? może 
"eo gorszego ieszcze! Ale, opowiada da- 
ley, — odemnie Panie zażyć mogą. Moia 
tabaka, iest naylepszego gatunku, a do tego w 
tabakierce wariwiącey go ludwików, którą so- 
bie’ w tych dniach kupiłem. — pò Ludwi- 
ków, . . powinna bydź piękna. —  Obączysz 


"Pani. —' Doktor sięga do kieszeni, — Oh, 


oh,. . nie ma tabakierki tylko bilet! — 
Otwiera go i czyta: Doktorze, kto nie zaży. 


wa tabaki, ten niepotrzebnie tabakie rki. 


( prezentując mu taba- | 


maa nn w. | 
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mr Dit 


: za brata, 


„tek Ligi, napisaną przez Pana Merużlle. 


VI. 
Ślub m ateński. Aie: 


Pewny dziennik Angielski ogłosił mó 
puiącą zagatkę, którey jesźcze nie odgadł: 
„W hrabstwie Work był slub małżeński w przy. 
tomności dwóch mężów, dwóch żon, dwóć 
braci i dwóch sio tr, oyca-i matki, córki | 
ciotki, a wszelako- „były tylko cztery oso 
na tym ślubie. Przez ten związek oblubienieć 
musiał uznać-swego dziadka za oyca, oy% 
matkę za siostrę, a oblubienica 94 
dzie musiała nazywać swą siestrę „matką, 0 


VIL 

Nowa komedya w Paryżu. 

W tesirze Paryzkim Fevart grano nieda’ 
wno nową komedyą wierszem w pięc: u aktach 
pod napisem: Rodzina Głineta, czyli Poci ) 
Słu | 
ch:cze przyięli ią z nadzwyczaysemi okle 
mi, i wszystkie dziennuki wychwaliły. 
iey moralny i polityczny. Dzieło rozsądne * 
poświęcone umiarkowanu. Wołans, aby ść 
autor pokazał.  Przyprowadził go na sceff 
aktor Perau, ściskał i człował, Panna De 
lille aktorka nie mogła się go nacałować; 
wszyscy przez ten czas nadzwyczaynie ka 
skali. | y 


, VHI. 
Dab osobliwszy. 
Wykopano w lesie Klooster- Bosch w Be | 
gium ogromny dąb, który przez kilka wić 
ków, iak się domyślaią, leżał pod ziem 
Ma w niektórych mieyscach zoa 18 i 2o stó 
obwodu. 


